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Jaszcz publicznych. Po izbie snuje się '. waż do stołu lllOtlilrszego za- punktował antypapieską zapa l-
- zacny rezydc11t. pan f~11Cio111in;;i 11roszone nic zostaly. Kurtyna . czywość Reja. Ten poeta, nie-

s k M • k ł • R • (Kazimierz Dejunowicz). wy- * wyparzony w gębie, nic sobie z tu a o 1 o a) u e) u glaszając sentencje a m"l ksymy s_zl~lrn i\\orstina, barwna, n~e robił z p_apieskich s p~end_o-
w ak · trz im zna·du·em rozsp1ewana, pełna humoru, row, wrogosc „złych sąst~dow 

Ludwi k Hieronim Morstin: ., Polacy nie gęs i " . Komedi a pisane. Tych pieśni uczy wiej- si na <;~~mkuec król~w \i~ ,~ wibrująca żywym jQzykiem, rzymskie~" i chciwość ~isku· 
w 3 aktach. Opracowanie sceniczne i reżyse ri a Janusza War- I ~kie dziewczęta z Topoli i Bo- P;oszowicach Za ol ·n-;mi Ko- który zgoła •nie jest staropol- pow-„próznochlebów" p1ę~n?· 
neckiego'. dekor.acje i kostiu rf'.Y Ottona Axera, mu~yka Stani- hin<I_ i. chorus_ z nich t_worzy niusza, na·w~·ższ , \~or ro- ski! al_e t_ę staropolszc7:yznę do- wał h.ez ogródek, a. o . pap1ezu 
sława W1echow1cza. Praprenuera w Teatrze Polskim w War- swoi sk1. przernvny wyrnyslnyrn. j szowskiej lietni, z) kl~r~go f xer wc1p111e 1 przekonywając? pod- na bl.1s~o trz~ ~v1e~1 przed 
szawie. włoskim canzonom, na w<1wel- I 1 .1 t . , i h 1 skidz- rabia, a ze swą plastyką 1 ruba- gorzk1rn1 oskarzernarn1 Słowac-

. . . . „ . skim i magnackich dworach z'.o 11 po ęzn) w erc l_e. · sznością dobrze tkwi w epoce- kiego pisał: 
Scena .prze? stawia . dostalnt. I btnscy, stary_ opoj (gra Fel iks królu. cvm. I Io. ~I~ w_nętr~e zam ko\\ ei ~a il zna. dz ie na ewno wielu za do- „.„jako nędzny on . 

szla~h~ck1 dw.or ~v maiąlku l~o: C~1murkows_k1) z grorn.:1dą. sy- He].ą \~indomo, od szklenic i P'.Zyjęc, p1ęk~1e wymodelowane, ' wol~nych wi~zów. Trafnie od · Nabuchodonozor, 
bylntkt, :v z1em1 pr_osz?wsktej l now, gladktclt kawal~row, Jeno zacnr j kompanii nic stroni I Z<.1 cieszy oko widza. słoni! Morstin ludowr i naro- Co żarl siano jako wól, 
krakows~t~go. . woicwo?zh\:a. o _głowach ~1.1slych Jakoby kto I kolnierz nic wylewał, uwiel,bia- 1 \\'chodzi królowa Bona. Gra dowe źródła poezji Reja. Do- wywiesiwszy ozor 
Roku mrneJ 1w1ęcei !?3.1. i\a '.11 e-. rr:totł_ą . \\ ' )'t.nto~ł. Przy.by'~' a 
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7.a- la go brać szlachecka. Tak leż. ją_ Ja~ina R_orna.nó~vna . Jest t~ dajmy jednak, że Rej Morstina, Podobnoć też tak będzie 
odległym_ \\ a:vel~ za.sr.ada ~' ?P- htcgil." a ~~~-'. San~ygn1~\\ .ska i teraz gorąco go witają pań- w1~lk1e os1ągn1ęc1e arty~tkt, choć dość czę to posługuje się i papie naszemu, 
czas iag1_ellonsk1 kroi St.'1~~ ( l_rcn<1 Oh~~ s."1)_ z w1anuszk1e~ , siwo Balowie, a Rej piosenki I ktora z wątł~go m_alertału słow<1mi swoich wierszy, jest Bo się na wszem przeciwi 
z mło.~ą. zoną \Vł?szką . • na. kr.a- c?~ ~l.1ędog1ch. ku ~a~o.m Trze- [ śpiewa i z miejsca bierze w ja- stw.arz;i. pełną_ 1 \~yraztst~ P?· postacią, odbiegającą od rz~- . BogtL najwyższemu". 
l~o\~Sl~1:i al~ade~rn1 - " c~ł!'1'. h11:s.k1rn . ?CZy~<i łyptąt:)Ch: 1 S) r serce panny Rożnówny; aż stnc. Tej Borne .wierzy się, ze czywis!cj znanej n;irn z historii Srodz~ _leź łoił Rej rozpustę 
sw1~c1~ sł::rn_neJ z mądr?::-. c1 ' ~rz~l~~"aJ. ą , krom~c P.an1e _z I cholera trzęsie p11nią Pilecką, hył;i gorącą ltal~anką, a zar~- sylwetki „ojca literatury poi - kles_zą, zyiąc w czasach, gdy na 
rozkw1t_u ''.yzwolon)ch, n:J.\Jk -1 S~-~zt~zo_\\a (na !e~ncJ . tyll~o którn sarn" za . gomościa Rej;i zcm gło''.ą potęznego stro111~1 - skiej". Autor slusznie wydoby· stolicy prymasowskiej zasiad<ił 
kształci się . rn~o.go_ ;-akow z "::.t ~tcdzą~~ )_ .- „P'1 ~ 1 . l~ozn?'' ~ wydać się chci;i a. Zab:rn a wre, c~wa, dąząceg? do _w:-i:iocrn~- wa i podkre;la postępowość Andrzej Krzycki, autor najba r­
~~eczypospolitei __ 1. krole:l\v , 0- (~anma s_k1~:nska) 1.J~I dztc\\- kielichy krążą, pan rotmistrz ma_wł<1dzy kro_lewskieJ i_ ukro- Reja, jego krytyczny stosunek dziej rozwiązłych wierszy, na­
sc1enn~ch, w .. "1 .~.1~. rozk\~ tla I cz7 __ gładko_l 1 cr , (lla!trrn ' M1kn: Ligenza (Bohdan Ejrnonl), któ - crnta samowoli magnatow. \V do pog ł ębiającego się ucisku pisanych przez Polaka il na 
h~manizm, W)Z\\al~Ją~y ~zło- łarskn). f.:z \\reszcie l\Ch.od~t ren jest usarz zawołany, rżv orsz:iku Bony, w przepyszne chłopów, któremu tak rnocnv stolcu biskupim w Krakowie 
"'.tek~ z g~uhych \\' tę~o~v_ sr~d- li o~oha, rei ''' cal~· rn. ~o\\· tccte jako 1<011, a panm\'ie Trzebit'iscy o~zian.cj szaty, pan marszałek wyraz dał w „Krótkiej rozpra·- Piotr Gamrat, „mąż wszystkich 
n1?w1ecznei ciemn°'.Y 1 ::.tednio- '\'.odą~n, .1~~2 . pant kasz~ela_n~- (juniores) piją z pantofla czci- \\niski (Tytus D~rnek), pan~y wie między panem, wójtem a niewiast niecnotliwych", aż sło ­
w1ecznych przesądow. \\a Gnoicnska - . Zdgr,lll,\ godnej p<tni miecznikowej. i\li- z fraucymeru - Polka Macte· j plebanem". ' ie tety, niepotrze- wo „garnratka" stało się na kil-

Czasy są slonecrnc. renesan- con. a.~10. re przez ,\ \ ieczysdławę ści nie dlugo trwa ta harrnoni- jowska (Stani sława Kostecka) b11ie stawia r~eja w opoz\'cji ka wieków svnonirncm słowa 
· . dl 1 1 . k Cw1kl111skll rubaszna hero -lrn - · p · d R · t 1· bar\\'na plej·acla \Vłoszek I 1 · d · 1 .. - t t tk · so\\·r. słodkie a sz ac ity Jil o , . . ,. . . .· . , Ja. ornti; zy ciem a resz ą . . . - - spo eczneJ o 11myc i rozno- pros y u a . . ·i. d 1 b" k lrn o staroszlac11cck1cl1 ma111c· 1 · · d ·i · l h · 111e obchodzi ste IJez Błazn ·• I · · · · · I I * 11110 1 o g owy ljące ia · wę- , . . . . . 11e51" 111 '°''' wy rnc a spor, po- . - . . . ·. '" wtPrcow 1 przypisuje mu pog ą-

"l'Z 1 dostałv - pokój. s1Jrzvi·a rach. S\\ atka z~wol,rna a zara- nieważ Rei· u·1rnui·e si" z11 ntcnazwanego z 11rne111a (Ta- dv reformntorów znacznie póź- Pewne prelensi·e można mieć 
" - ' • - zem butna zazarta re1Jrczen- · ' I \" · · k) p · · · · · bogaceniu się tych. co do Gdati· · . , : '. .· , . . - , krzy\\·dą chłopów i szpetnie do- t c.usz "oznta . · OJa\\·iaJą st<; niejszego okrr~u. co znalazło do bardzo zresztą starannej re-

. 11 1. t d tantka \\SZ)Stktego co\\ O\\CZe· 1 · · 1 ( ·dl 1 ł t ·z osolJ\' z riter\\'Szecro ·iktu 1 fl'k · R · B · ·· 'd · k \\' I · ska zboze c.1 ops ·om ru em . . c1na JJ\'SzncJ o ;ru neJ a c 1 o- " - _ - . · " ' · wvraz w rnn 1 'Ctc CJ<I z o- zysem wt ow1s a. · s usznej 
. . b 1- . . N sneJ szlachc11• bvlo wsteczne. 1· 1 · ' \ t I · wihjace J·rólowę na swej ro ' · · · Ot · t · I ·1 zasiane 1 ze rane sp awtaJą . . a nienawidz ce humanisl\·cznvch pa s.z ac 1c1e. , w~n ura wnczy 

1 

, . ' '·. . ' . . . . .- ną 1 ''. Jego rozmo\\'te z \~t- rosce. o Ja< naJ epsze sprczen-
scen ie gospodarze Kobvlrnk . ~ . - · 1 s tr> odjazdem f~eja do domu. dztnnej ziemi. Posrod nich ReJ. nowskim. \\' Teatrze Polskim lowa111e utworu rozbudował 

. . . · nowtnek 1 dązące po trupach ' · · · : bi' k. d · · • I · · · · · panstwo miecznikostwo Balo- d t t . 
1
. . . podczas gdv reszta gosq rusz;i JUZ is 1, optęcra ce u. zap re- b ł ąd ten poglębtonv iest Jeszcze \\'arneck1 spektakl bardzo sze-

wie (grają Ludwika Castori i o o~ a ~cz~ego uc1en ięzen1<.1 I \\' pląs\' . . ' zentowania królowej swojego przez to, że Bronis-ław Dąhrow- roko, przy czvm miał tak szczę · 
Roman Dere1i) witają gości, chłopow 1 mieszczan. 

1 
\\' akcie drugim jesteśmy w [wiejskiego chóru. ski - wyborny jako Rej w cha - śliwe pomysiy, jak wprowa-

pierwsza pośród nich wdowa Antagonistą kasztelano\\'ej o· zaniedbanym (na razie) .dwor- Akcj;i dramatyzuje się. Pani raktcrystyce zewrn;trznej - nie dzenie postaci błazna lub sce­
zalotna, pani Pi.leck~. P aśrn~e- I kaźe się nicba\~em pan ,\ \ i_kol.aj ~u Reja. s:vaty k~s~lel:in?wej kasz~elnnowa skacz.e pani kró- p~tra~ił ~ postaci Reja pr~ypo- ny (porywającej) recytow~ n ia 
chu, Poslłowa t P1ek;:ir dz1e- Rej z Nagłowic, w pobl1sk1ei 

1 
1 zaloty palli PtlccktcJ chyb1a1ą. lowci do oczu, ze despekt mtnaiąceJ ,,. sztuce raczej ro- przez Bonę sonetu Petrark i w 

dziczka (gra z tempera men tern Kobylnikom Topoli osiadły młody rymopis sarn siQ dog;i- I szlachcie czyni, łaskaw~ m u· mantyka \\'Cze nego okresu, jego · oryginalnym brzmieniu 
Maria Zabczyńska). \Vdówka przybysz z ruskiego Zórawna, duje dworną mową z przychyl - chem d<1rząc nieuczone pienia stworzyć rubasznego, pełnego ale zarazem dał się ponieść 
jeno oczyma strzyże a ozo~em na dworze wojewody S<;'dornir-

1 
ną mu panną Rożnówną; rok c hłopianek. Ale królowa po\\'ia- żywiołowego ternpernrnentu temperamentowi i w niektórych 

miele, nowego męźa s~ukaJą~; skiego nieco przetarty i do wy- ni l' minie a ju ż wstąpi z nią da, źe wohec król<1 \\·szyscy są szlachcica - rad~killa z XVI w. miejscach pok<1zał obraz odbie­
z panią Ba lową s~pet111e sobie !wornych manier przyucza n~ .

1 

\\' siad Io rnal ż ct'iskie. Przybywil ró,rni i bierze stronę Reja Mocno - i slu~znie - uwy· 1 gający od rzeczywistej Polski 
przymawia, aleć i godzi się z Ale nauki nie szly sprawnie, pan Erazm Otwinowski (Cze· Chór dzie\\'cząt śpiewa po poi- datnił Morstin patriotyzm Reja renesansowej. 
n i ą niebawem, jako to u p~o- Rej stronił od łaciny. wolał u- $law Kalinowski), slawny pńż- slrn i zwyci<;<ża . Po czym kró- 1 i jego zasługi w tworzeniu na- Ogólny poklask zyskują pię­
chych b ia łog łów we zwyczaju. kl.adać wdzięc~ne pi_eśni, w mo- 1 nic) r~Jżnr~wierca. z któr~ rn pan j lo":n idzil'_ na ucz!<;<, a. l~Pj ~o- ro.dowej. litc~:itury . Zal. na to· knc, barwn~ kostiumy i sty lo-
Przybywają panowie Trze- \\'le wulgarnej czyil po polsku Rei w1edz1e dyskurs o SViil\\ ach staie ze sp1cwaczka1111, po111e- miast, ze 111edostateczn1e wy- we dekoracje Axera. 


